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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


„ W eksped. miesięcznie 79 


„ 3 odnosze- 


Przedpłata: niem przez pocztę 21 gr. Sięcej. W wy- 


padkach nieprzewidzianych, przy ws 
złożenia pracy, 
żądać pozatermino 
mentu. Za dział o 


u przedsiębiorstwa, 
przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
ch dostarczeń gazety, lab zwrotu cen; 
oszeniowy Redakcja nie odpowiada. 

przyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 


abona- 
edaktor 


dakeja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i ak „ Mickie- KEEGAN 
ozn 


wiesa 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. 


Nr. 4 


ań 204,252, 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 10 stycznia 1933 r. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


H Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. @ 
Ogłoszenia: ram.) 10 gr., za reklamy na str. ttam, w 
wiadomościach potocznych 50 gr. na pierwszej str, 50 gr. 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 


„Głos Wąbrzeski* wye 
to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy 


trzy razy s; | 

wem ściąganiu należności rabat apada, Dla spraw spornych t 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie, — 
hm od ogłoszenia administracja nie odpowiada. 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez 


a termino druk, 


NOZ 


Po katastrofie 


największego parowca francuskiego 


PARYŻ. Prasa francuska zaznacza, że 
zniszczenie olbrzymiego parowca „Atlantic“ 
naraża na niebezpieczeństwo przewagę fran- 
cuskiej marynarki handlowej, jaką gwaran- 
tował ten wspaniały Sis na linji Europa — 
Brazylja — La Plata. Wielki wysiłek, jakie- 
go francuska marynarka handlowa dokonała, 
aby zająć pierwsze miejsce w obsługiwaniu 
Ameryki Południowej, został zniweczony, a 
Francuzi zepchnięci zostali na 4-te lub 5-te 
miejsce, mając obecnie już tylko dwa wiel- 
kie statki pasażerskie „Massilię* i „Lutetię”, 
pełniące służbę od 1919 r. Francja znalazła 
się więc ponownie w przygnębiającej sytua- 
cji, w jakiej była w chwili, gdy parlament u- 

walał konstrukcję 2-ch luksusowych stat- 
ków „Georges Phillipar“ i „Atlantic“, okrętów 
o wielkiej szybkości, które miały zapewnić 
Francji wyjście z tego upokarzającego poło- 


żenia. 

PARYŻ. Wczoraj wieczorem przybył do 
Cherbourga statek „Abeille“, przywożąc 2-ch 
ciężko rannych. Jednym z nich jest mary- 
narz, który usiłował na kadłubie zniszczone- 


go statku zatknąć flagę francuską. Drugim— 
oficer, który, zamierzając wejść na pokła 
„Atlanticu* w celu ułatwienia przerzucenia 
liny, wskutek nieostrożnego manewru doznał 
zmiażdżenia nóg, 


PARYŻ. Wczoraj, t. j. 6. bm. o godz. 23 
kadłub „Atlantic'u” AR RBL został do 
portu w Cherbourgu. Podczas holowania na- 
stąpiły dwukrotne incydenty między kapita- 
nami holowników holenderskiego i niemiec- 
kiego z jednej strony, a kapitanem „Atłanti- 
cu“ Schoofs z drugiej. Pierwszym, który 
wszedł na kadłub zniszczonego „Atlanticu“ 


O godz, 6 nad ranem holownik holender- 


d|ski zdołał również przerzucić linę stalową 


przez kadłub zniszczonego okrętu, na który 
weszło trzech ludzi z jego załogi. Nagle lina 
stalowa, zarzucona przez holownik francuski 
„Abeille”* została zerwana przez pewien ma- 
newr holownika holenderskiego, Wreszcie z 
kolei holownik niemiecki „Simson“ zarzucił 
na tył kadłuba linę. Kapitan Schoofs, który 
pea na miejsce zażądał kategorycznie od 

iemców, zerwania ich liny, czemu jednak 
kapitan niemieckiego holownika stanowczo 
się sprzeciwił. Na skutek tego kapitan Schoofs 
polecił minowcowi francuskiemu „Pollux“ 


był francuski kapitan Pichard. Stosownie do| przeciąć tę linę, poczem holownik „Abeille“ 
morskiego kodeksu prawnego kadłub ma na- | doprowadził kadłub okrętu do portu w Cher- 


leżeć do tego, czyje interesy reprezentuje jpourgu. 
piera wstępujący na opuszczony okręt. — NIE MAJĄ SZCZĘŚCIA. 

pt. Piekard zawiesił w nocy z czwartku na PARYŻ. Onegdaj późnym wieczorem wy- 
piątek flagę francuską na „Atlanticu“, po-|buchł ogień na francuskiej łodzi podwodnej 
czem holowniki francuskie „Minotar” i Abeil- | „Fresne „znajdującej się w Tulonie. Ogień 
le“ przerzuciły linę przez kadłub spalonego wprawdzie ugaszono, lecz 3-ch marynarzy od- 
okrętu, a następnie kapitan Pichard wskoczył, niosło tak ciężkie poparzenia, że walczą oni 


do jednego z holowników francuskich. 


Ojciee św. 0 ogłoszonym przez Siebie 
Roku Świętym - 


CITTA DEL VATICANO.: W środę, dnia 
4 bm. w czasie przyjmowania życzeń nowo- 
rocznych od przedstawicieli 
szlachty rzymskiej z księciem Marcantonio 
Colonna na czele, Papież wygłosił przemó- 
wienie w którem obszernie poruszył sprawę 
zapowiedzianego w swej mowie wigilijnej 
Roku Świętego. 

Ojciec św. wyraził. przedewszystkiem na- 
dzieję, że rozpoczynający się rok-nowy: przy- 
niesie istotnie dobre nowiny i będzie lepszym 
niż rok „ubiegły. 

Zapowiada: to natchnienie, jakie okazało 
Mau, ogłosić na rok bieżący nadzwyczajny ju 
bileusz ku uczczeniu « 1900-hccia - pamiątki 
Śmiępći i Zmartwychwstania Zbawiciela, co 

ie niewątpliwie nietylko na moralne 
podniesienie dusz, "ale także przyczyni się 
do polepszenia warunków bytu całej ludzko- 
ści. Nie możliwem jest bowiem, aby polep- 


atrycjatu i- 


szenie na duchu. nie pociągnęło za sobą 
szczęśliwej konsekwencji polepszenia w in- 
nych dziedzinach. Zapowiedział to sam. Chry 
stus Pan, mówiąc: Szukajcie przedewszyst- 
kiem królestwa Bożego, a reszta bedzie’ wam 
przydana. W tej właśnie ufności Ojciec św. 
rozpoczynając Rok Święty ma pewność, że 
ludzie podniósłszy wzrok ku niebiosom o0- 
czyszczą swe oczy: zwrócone ziemi i le- 
piej potem patrzeć będą nawet na rzeczy 
ziemskie, obfitość modłów, pojednanie się 
ludzi z Bogiem i Boże przebaczenie wzglę- 
dem ludzi, przyniosą niewątpliwie wielkie 
korzyści ludzkości. 

W zakończeniu swego przemówienia Pa- 
pież wyraził pewność, że patrycjat i szlachta 
rzymska także i przy tej okazji godnie od- 
powie swemu prawu i obowiązkowi 'świece- 
nia wszystkim przykładem pobożności i pra- 
wości całego życia. KAP. 


Hitler przyjdzie do władzy? 


BERLIN. „fęliche Rundschau *| nictwem Papena. Hitlerowi towarzy- 


prz 


osi* sensacyjną wiadomość, że'w |szyło kilku przywódców partyjnych. 


środę Hitler odbył w. Kolońji półto-| Po konferencji Hitler wyjechał z Ko- 


ragodzinńą konferencję z byłym kan- |lonji. 


elerzem.  Papeńem. Tematem « narad| ..» Równocześnie ' w 'prasie- pojawiła 


miały być możliwości powierzenia |się pogłoska, że Strasser po'przybyciu 


Hitlerowi kanćlerstwa i podjęcie od-jdo Berlina odbył konferencję z kan- 
powiednich starań :w tym ,względzie|clerzem Schleicherem. Z kół oficjal- 
u prezydenta Hindenburga za.pośred- |nych informacji tej nie potwierdzają. 


CSD AOS N 


Dunikowski skazany na dwa lata 
więzienia 


Paryż. -Wyrokiem sądu Dunikow-|stwo „Fin Hdus“ 576.744 fr.’ p. van 
ski został skazańty na dwa lata wię- | Heutz 1.325,673 fr., franciskie labora- 
zienia oraz 100 franków grzywny. Po-|torjum elektryczno chemiczne 4 fr., 
wództwo. -otrzymuje odszkodowania | Hr.-Sobański 540 tys.-fr., i hr. Archan 
w następującej wysokości: Towarzy-|gues 350 tys. fr. W motywach wyro- 


ze śmiercią. 


z =g 
ku m. in. zaznacza się, że dokument 
w którym Dunikowski wyłuszcza ta- 
jemnicę swego wynalazku, z powodu 
swej mglistości jest bez żadnego zna- 
czenia. Ze skrupułatnego zbadania ma 
szyny wynika szereg. absurdów i 
sprzeczności. W dalszym ciągu mo- 


|tywacja wyroku podkreśla, że do- 


świadczenia Dunikowskiego nie opie- 
rały się na podstawach naukowych i 
że "Dunikowski, po . przeprowadzeniu 
powierzchownych doświadczeń, ma- 
jących na celu wyłudzenie od osób 
trzecich sum pieniężnych, odmawiał 
stale gruntownych doświadczeń, któ- 
reby stwierdziły rzeczywistą wartość 
wynalazku. Wychodząc z powyższego 
założenia sąd uznał, iż postępowanie 
Dunikowskiego należy traktować ja- 
ko oszustwo. 

Po odczytaniu wyroku Dunikow- 
skiemu. zezwolono na pożegnanie się 
z rodziną,-.poczem został on odprowa- 
dzony do więzienia. 


Rok XIII 


Czarna śmierć 
SOSNOWIEC. Na kopalni Klimon- 


tów wskutek oberwania się węgla u 


stropu zasypany został górnik Wąso- 
wicz, ponosząc śmierć na miejscu. 


—— 


Straszne skutki epidemji 


COLOMBO. (Celon). Na całej wy- 
spie w zastraszający sposób szerzy 
się epidemja ospy. Władze zamierza- 
ją poddać szczepieniu około dwóch 
miljonów tubylców. Dotychczas za- 
szczepiono ospę 150 tys. tubylcom. Ża- 
den europejczyk nie zachorował. 


—0— 


Wielki huragan 


OSLO. Z Bergen donoszą o orka- 
nie, który szalał nad miastem i całą 
zachodnią Norwegją. W porcie Ber- 
gen orkan wywrócił kran węglowy 
wysokości 40 metrów. Huragan zer- 
wał z kotwicy wiele statków, znajdu- 
jących się w porcie. 


—— 


Samobójstwo mordercy 
140 ludzi 


W Luksemburgu w więzieniu po- 
pełnił samobójstwo przez powieszenie 
się, niejaki Jerzy Konstantinow, na- 
rodowości bułgarskiej, oskarżony o 
zamordowanie w celach rabunko- 
wych pewnego księdza katolickiego. 
Prawdziwą jednak sensację wywołał 
fakt znalezienia przy denacie listu 
dowodzącego, że jest on głównym 
sprawcą oosławionego zamachu bom- 
bowego w roku 1923 na katedrę w So- 
fji, wskutek czego jak wiadomo, stra- 
ciło życie przeszło 140 ludzi, 200 osób 
odniosło ciężkie rany. 

Władze policyjne luksemburskie 
RY o wszystkiem policję 

ułgarską. 


. Wychodząca 'na Pomorzu prus- 
kiem „Kósliner Zeitung“ zajmuje się 
w notatce-„Grenzłand Schlesien“ spra- 
wą Śląska,- jakoby  zaniedbywaną i 
mniej popularną na terenie Niemiec. 
W Niemczech gdzie niegdzie pokuje 
przekonanie, - że « np.w ' Wrocławiu, 
trzeciem, co-do wielkości mieście Prus 
mówi się- jeszeze po polsku. Śląsk 


Wzrost zainteresowania się Śląskiem 


niem. w walce na dwa fronty z na- 
pierającym żywiołem polskim i czes- 
kim czuje się odosobniony. Najbliższa 
publikacja miesięcznika polityczne- 
go „Volk und Reich* ma być poświę- 
cona Śląskowi i wypełnić w ten spo- 
sób lukę w literaturze o nieznanym 
śląskim kraju granicznym. ZAP. 
—:0:— 
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10.000 młodych małżeństw u Ojca św. 


Citta del Vaticano, KAP. Dzięki |żeńskich. Dotychczas każde z mał- 


zniżkom kolejowym w ciągu 


ostat-|żonków otrzymało różaniec pamiątko 


nich pięciu miesięcy „na audjencje|wy i medalik. Odtąd rozdawane będą 
papieskie w Watykanie przybyło nie | również bilety gratisowe na zwiedze- 


mniej niż 410.000 młodych par mal- 


nie muzeów watykańskich. 
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Różne wiadomości 


— Konkurs na plakat propagandowy o0- 
głosiła dyrekcja Polskiej Loterji Państwo- 
wej. Pierwsza nagroda wynosi 750 zł. Pra- 
ce należy nadsyłać do 15 lutego do Gen. Dy- 
rekcji Loterji Państwowej w Warszawie. 

na Alasce. 


— Trzęsienie ziemi odczuto 
Szkód większych nie było. 


— Wypadki śpiączki zanotowano ostatnio 
w Paryżu. Na tę chorobę zmarło dotychczas 
młode małżeństwo. 

— Proces Rity Goronowej oskarżonej o 
zamordowanie śp. Lusi Zarembianki odbę- 
dzie się 28 lutego w Krakowie. 


URANET ZZ ODWET SOPOT E EAE 
ama Z A EE, 


WILKI POŻARŁY 
NAUCZYCIELKĘ 


Marsylja. Z Lizbony donoszą, że 
w górach Sierra d Estrela ukazały się 
wilki, wyrządzając wielkie szkody 
wśród bydła. W pobliżu Valpacos wil- 
ki pożarły pewną nauczycielkę, która 
szła przez M do sąsiednej wioski. 


OHYDNY NAPAD. 


ZAMORDOWALI GAJOWEGO, żO 
NĘ I DZIECI PORANILI, A BUDYN- 
KI SPALILI. 


Baranowicze. PAT. Ostatniej nocy 
nieznani sprawcy wdarli się do ga- 
jówki majątku Rudnia gminy Dobro 
myskiej i w okrutny sposób zamordo 
wali gajowego Misgerę Jana oraz cię- 
żko poranili nożami żonę jego i dwo 
je dzieci w wieku 6 i 11 lat, jak rów- 
nież znajdującą się w gajówce Kata- 
rzynę Koszanik. 

Następnie napastnicy zaryglowali 
drzwi i okna z zewnątrz, podpalająe 
gajówkę. Z palącego domu nieszczęśli- 
wych wyratowali miszkańcy mająt- 
ku Rudnia. Na miejsce udał się oso- 
biście prokurator Wilamowicz, sę- 
dzia śledczy Grotus i lekarz Pogoto- 
wia oraz kierownik miejscowego wy- 
działu śledczego podkomisarz Budkie 
wiez. 


—Oo- — 


„GŁOS POGRANICZA I KASZUB*. 


Piła. Z początkiem nowego roku 
polski organ pogranicza, wychodzący 
jako dodatek tygodniowy do „Gaze- 
ty Olsztyńskiej" p. t. „Głos Pograni- 
cza”, rozpoczął swój nowy okres wy- 
dawniczy, jako dziennik w zmienio- 
nej treści p. t. „Głos Pogranicza i Ka- 
szub*. Nowy dziennik został przyję- 
ty przez ludność polską na pograni- 
czu i Kaszubach z radością i spotkał 
się z uznaniem całego miejscowego 
społeczeństwa polskiego. Z ukaza- 
niem się „Głosu Pogranicza i 
Kaszub“ prasa polska w Niemczech 
wzbogaca się o jeszcze jedno perjo- 
dyczne wydawnictwo polskie, a Po- 
lacy na wschodzie Niemieć zdobywa- 
ją swój stały organ prasowy 0 chara- 
kterze dziennika. 


—— 


WIELKA BURZA WYRWAŁA 
DRZEWA Z KORZENIAMI. 


Oslo. Burze i orkany o nienotowa 
nej gwałtowności szaleją nadal na za 
chodzie kraju. Największe szkody 
powstały w Romsdalen, gdzie szereg 
domów został poważnie uszkodzony, 
las w wielu miejscach poprostu zgła- 
dzony z powierzchni ziemi. Także na 
Szpicbergu szalał orkan. 


KOMUNIKAT. 


Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu 
podaje wszystkim zainteresowanym 
do wiadomości, że taksa egzaminacyj- 
na dla czeladników i mistrzów została 
z dniem 1. I. 1933 obniżona. Taksę 
egzaminacyjną obniżono o 19 proc. i 
wynosi obecnie zł. 32,50, taksę egza- 


minacyjną dla mistrzów obniżono o 
25 proc. i wynosi obecnie zł. 90,—. 


NOWY JORK. W Northampton w 
stanie Massachussetts odbył się w so- 
botę pogrzeb Calvina Coolidge'a. Uro- 
czystości pogrzebowe były niezwykle 
skromne. W pogrzebie wziął udział 
osobiście prezydent Hoover wraz z 
małżonką. W kościele byli również 
obecni żona i syn Roosevelta — Ja- 
mes. Sam Roosevelt nie mógł przy- 
być na pogrzeb. Korpus dyplomaty- 
czny Z de b ambasadorem fran- 


cuskim Claudelem był reprezentowa- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Skromny pogrzeb b. prezydenta 


I 


ny bardzo licznie. Wśród obecnych; 
było wielu senatorów i członków 
Kongresu. Nabożeństwo było bardzo 
skromne. Po modlitwie, przy dźwię-| 
kach organów; kwartet odśpiewał pie-| 
nia żałobne. Nie wygłoszono f 4 
go przemówienia. Orszak żałobny u- 
dał się następnie do miejscowości Ply- 
mouth w stanie Vermont, gdzie C00-; 
lidge się urodził i gdzie złożono jego 
trumnę do rodzinnego grobowca. 


Przed kilku dniami odbyło się w obecności króla Belgów uroczyste 


otwarcie dwnch tuneli biegnących głęboko pod Skałdą i łączących 
Antwerpję z Tete Flandre. — Na zdjęciu naszem widzimy króla oraz 
jego otoczenie wychodzących z tunelu. 


W imię dobrze zrozumianego interesu 
własnego 


W tych dniach donosiły pisma, że nie- 

znani złoczyńcy włamali się do mieszkania 
ewnej siedemdziesięcioletniej staruszki na 
ębcu pod Poznaniem, poranili ją ciężko 
i zrabowali 2.500 zł. 

Tragiczny ten wypadek biednej starusz- 
ki niechaj będzie przestrogą dla wszystkich 
tych, którzy z mieszkania robią bank i trzy- 
mają w niem zbędną gotówkę. Osoby te nie- 
stety dość liczne, nie zdają sobie sprawy, 
jak nieroztropnie i niemądrze sobie poczy- 
nają. Nigdy jeszcze nie było tyle napadów 
rabunkowych, co w dobie obecnej. Amatorzy 
cudzej własności mają swój własny wywiad 
wiedzą, kto ma pieniądze w domu i czyha- 
ją tylko na sposobność, by je zrabować, że 
przy tem dojść może do ciężkiego poranie- 
nia albo nawet do zabicia właściciela, tego 
mamy prawie codziennie dowody. Kto za- 
tem trzyma pieniądze w domu, naraża zdro- 
wie i życie na niebezpieczeństwo ze strony 
rozmaitych rabusiów. Pozatem krzywdzi on 
sam siebe, gdyż gotówka jego leży martwa 
w szufladzie czy w innej Ro i nie przy- 
nosi mu żadnego dochodu. A trzeba sobie 


uprzytomnić, że dochód ten, jaki osięga się 
dzisiaj w bankach z procentów jest bardzo 
znaczny. 

Niezrozumialem jest wprost, dla czego 
ludzie mimo to trzymają pieniądze u siebie 
w mieszkaniu. Główną przyczyną jest tu o- 
bawa, że mogą stracić swe oszczędności już 
to z powodu niewypłacalności banku, już to 
też przez to. że pieniądze stracą na warto- 
ści. Pierwszy powód jest zupełnie nieuzasa- 
dniony, gdyż można pieniądze składać w ta- 
kiej kasie, która daje pełną gwarancję za 
całość i bezpieczeństwo wkładów. 

Drugi powód, że pieniądz może się zde- 
waluować, jest również bezpodstawny. Zło- 
ty polski przetrwał najcięższe czasy, kiedy 
poczęły się chwiać najpewniejsze waluty 
Świata. Bank Polski jako instytucja emisyj- 
na całkowicie jest panem sytuacji na na- 
szym rynku pieniężnym. 

A ZATEM W IMIĘ DOBRZE ZROZUMIA- 
NEGO INTERESU WŁASNEGO: ZŁOTE DO 
BANKU. 
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OKROPNE DZIEJE... 

LWÓW. „Ilustrowany Ekspres Co- 
dzienny“ podaje następujące szcze- 
góły morderstwa w Kłodnie Wielkiem 

Mianowicie w nocy do domu Fel- 
dów, stojącego na skraju wsi, wtar- 
gnęło czterech osobników. Jeden z 
nich zadał obudzonemu kupcowi Fel- 
dowi kilka uderzeń siekierą, kładąc 
go trupem. Drugi z napastników 
przebił nożem 12-to letniego syna kup- 
ca. Inni zamordowali nożami żonę 
Felda, oraz krewniaka Feldów, który 
spał w tem samem mieszkaniu. Po do- 
konaniu morderstwa bandyci zrabo- 
wali całą gotówkę i 
przedmioty, poczem dla zatarcia śla- 
dów zbrodni, złożyli zwłoki zamordo- 
wanych na łóżkach i podpalili je. — 
Dopiero nad ranem ludność ugasiła 
ogień, znajdując zwęglone zwłoki. 


mac JET 
ZA POSTRZELENIE ŻONY. 


Paryż. Sąd karny w Senlis skazał 
robotnika polskiego Jana Semożyna 
za ciężkie zranienie 2-ma wystrzała- 
mi z rewolweru swej żony na 6 mie- 
sięcy więzienia oraz na 5 lat zakazu 
pobytu we Francji. 


wartościowe ; 


INFORMACJE 


— Kto może korzystać z ulg w podatku 
wojskowym? W Dzienniku zarządzeń i roz- 
kazów nr. 15 Komendant Główny Z. S. podaje 
do wiadomości rozkaz M. S. W. — P. U. W. F. 
i P. W. w sprawie ulg w opłacaniu podatku 
wojskowego, dla członków P. W. (Zw. Strzel.) 
Rozporządzenie Rady Ministrów z 2 sierpnia 
1951 r. o podatku wojskowym (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 89 z 7 października 51 r.) $ 3 p. d) ustala: 
„W poszczególnym roku podatkowym są 
zwolnieni od obowiązku opłacania podatku 
wojskowego ci z pośród wymienionych osób 
w $ 1, którzy przed poborem ukończyli co- 
najmniej i stop. p. w. i po poborze w danym 
roku podatkowym conajmniej przez 6 miesię- 
cy brali nadal czynny udział w pracy przysp. 
wojskowego.“ 

Do powyższego rozporządzenia ukaże się 
wkrótce zarządzenie wykonawcze Ministra 
Skarbu, które ustali szczegóły dotyczące for- 
malności pobierania podatku wojskowego. 


lZ całej Polski 


— Bielsk. (Miłość powodem samobójstwa). 
45-letnia panna Marja Masciansjk po- 
wiesiła się na drzewie. Powodem tego kro- 
ku była nieszczęśliwa miłość. 

, — Nakło. (Tragiczny koniec saneczkowa- 
nia). W czasie saneczkowania na stawie 0- 
bok ulicy Dworcowej w Nakle, skutkiem za- 
łamania się powierzchni lodu, wpadł do wo- 


zaramewawzrzan im 
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dy 5-cioletni Świtała Ryszard z Nakła i po- 
niósł śmierć przez utopienie. 

— Kościerzyna Pom. (Chwalebna uczciwość) 
Zatrudniornia w Kawiarni p. Pawłowskiego ek- 
spedjentka p. Teresa Misiówna z Kępna znala- 
zła w lokału pod stałem portfel, zawierający 
1180.00 zł. Zameldowała to w biurze policyjnym 
Zgłosił się też na drugi dzień uprawniony wła- 
ściciel portfelu handlarz p. Fenski z pow. 
chojnickiego i odebrał iż radością swą mnie- 
maną stratę, a rzetelnej panience wręczył wy- 
nagrodzenie w kwocie 20.00 zł, i podziękował 
za uczciwość. 

— Wilno, (Zmarł z głodu na kupie złota). 
We wsi Borsuki pow. bracławskiego zmarł 
wskutek wycieńczenia z głodu 78-letni Wład. 
Michniow. Po jego śmierci znaleziono w mie- 
szkaniu pod piecem szkatułkę, w której znaj- 
dowało się kilkadziesiąt rubli złotych, kilka 


B|szłuk złotych monet dolarowych. Ponadto w 


mieszkaniu Michniowa, znaleziono szereg cen- 
nych przedmiotów. 
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MIANOWANIA W SADOWNICTWIE. 


WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczypos- 
politej podpisał następujące dekrety nomina- 
cyjne: Prezes Sądu Okręgowego w Równem 
p. Bronisław Stoinman mianowany został pro- 
kuratorem Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, 

rokurator Sądu Okręgowego w Łodzi p. Jan 
Markowski prokuratorem Sądu Apelacy jnego 
w Lublinie, wiceprokurator Sądu Apelacyj- 
nego we Lwowie p. Henryk Tournelle proku- 
ratorem Sądu Okręgowego w Gdyni, wice- 

rokurator Sądu Apelacyjnego w Toruniu p. 
Mieczysław Sochaczewski prokuratorem Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu, wiceprokurator 
Sądu Okręgowego w Kielcach p. Bolesław 
Januszowski prokuratorem Sądu Okręgowe- 
go w Jaśle, wiceprokurator Sądu Okręgowe- 
go w Wilnie p. Wacław Michałowski proku- 
ratorem Sądu Okręgowego w Pińsku, major 
korpusu sądowego Mieczysław Godlewski 
prokuratorem Sadu Okręgowego w Grodnie, 
wiceprokurator Sądu Okręgowego w Krako- 
wie Adam Kozłowski prokuratorem Sądu O- 
kręgowego w Kielcach, wiceprokurator Sądu 
Okręgowego w Warszawie p. Władysław Ju- 
rasz prokuratorem Sądu Okręgowego w Łom- 
ży, wiceprokurator Sądu Okręg. w Warsza- 
wie p. Arkadjusz Dąbrowski prokuratorem 
Sądu Okręgowego w Suwałkach. Wiceproku- 
rator Sądu Okręgowego w Wilnie Olgierd 
Stotkiewicz prokuratorem Sądu Okręgowego 
w Białymstoku. prokurator Sądu Okręgowe- 
go w Pińsku p. Stanisław Fiałkowski preze- 
sem Sadu Okręgowego w Pińsku, wiceproku- 
rator Sądu Okręgowego w Grudziądzu p. Ta- 
deusz Połeski wiceprokuratorem Sądu Ape- 
lacyjnego w Toruniu, adw. Jan Haber z Po- 
znania, wiceprokuratorem Sądu Apelacyjne- 
go w Poznaniu. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
pozatem około 30 podprokuratorów sądów 9- 
kręgowych wiceprokuratorami sądów okręgo- 
wych. 
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GDYBY NIEMCY PROWADZIŁY WOJNĘ 
W ROKU 1908... 


Prase niemiecką obiega artykuł niejakie- 
go v. Hertzberga, kapitana rezerwy, przed- 
stawiający niemożliwość utrzymania istnie- 
jącego stanu rzeczy na wschodzie Rzeszy, 
gdzie „niesprawiedliwe* granice odcięły sil- 
ny element niemiecki od macierzy. Nietyl- 
ko wschód niemiecki, ale również „całe Niem 
cy — zdaniem autora — nie mogą istnieć 
bez „korytarza wiślanego*: ponieważ Pola- 
cy nie zechca załatwić tego sporu na drodze 
ugodowej, należy rozstrzygnąć kwestję z bro- 
nia w ręku. Niemcy winni wyszukać odpo- 
wiedni moment dla wszczęcia wojny pre- 
wencyjnej, by nie zostali zaskoczeni jak w 
roku 1914, kiedy zmuszono ich do wojny. 
„Gdybyśmy byli prowadzili wojnę w roku 
1908 lub 1911“, tak twierdzi autor, „to wido- 
ki nasze na uzyskanie zwycięstwa byłyby 
korzystniejsze. 

kicki > 


GENERAŁ LUDENDORFF NA CZELE 
BEZBOŻNIKÓW. 
BERLIN. (KAP.) Generał niemieckie Lu- 


dendorff wystosował niedawno odezwę, w 
której nawołuje wszystkich swych zwolen- 
ników. zorganizowanych w t. zw. „Tannen- 
berg-Bund" do zerwania ze wszystkiemi wy- 
znaniami, mającemi swe początki w chrześci- 
jaństwie, jak również do zwalczania lekcji 
religji w szkołach. Równocześnie członkowie 
„Tannenberg-Bundu* mają uczęszczać na na- 
bożeństwa w świątyniach, celem wyśledzenia 
jakie ilości ofiar składają wierni na swe ko- 
ścioły lub biednych. 

Kurja arcybiskupia w Monachjum, która 
już parę razy przestrzegała wiernych przed 
niebezpieczeństwem powyższego Związku, 0- 
becnie wydała nową odezwę, podkreślając 
bezbożnicze nastawienie organizacji gen. Lu- 
dendorffa. 


—00— 
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WYPŁATA RENT STARCZYCH. 

Warszawa. Dyrekcja Z. U. P. U. w War- 
szawie otrzymała dotychczas 400 podań o 
przyznanie począwszy od 1 stycznia r. b. ren 
ty starszej. Dyrekcja Z. U. P. U. oblicza, że 
podań takich wpłynie około 2 tysięcy. O- 
becnie bada się dokumenty czy ubiegają- 
cy się mają skończone 60 lat życia i 60 mie- 
sięcy ubezpieczenia. O ile dokumenty będą 
odpowiadały powyższym warunkom, będzie 
przyznana ubezpieczonym renta w wysoko- 
ści 40 procent przeciętnych zarobków. Wy- 
płata renty starszej zacznie się w lutym b. 
bieżącym. 
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POLACY U BRAM WIEDNIA 


W związku z mającym się odbyć w cza- 
sie od 7 do 12 września br. w Wiedniu nie- 
mieckim Dniem Katolickim „Berliner. Bór- 
senzeitung*, atakuje ostro arcybiskupa wie- 
deńskiego, ks. dr. Innitzera, za zaproszenie 
na powyższe uroczystości Polaków. W dłuż- 
szym artykule odmawia „Berliner Bórsen- 
zeitung” Polakom prawa na wyłączność 
zasługi za pogrom wojska tureckiego pod 
Wiedniem, które zostało właściwie pobite 

FZEZ „e dzielnych (wackere) Saksończy- 
ów pod wodzą elektora Jana Grzegorza 
Polacy zaczęli dopiero ścigać uciekających 
w popłochu Turkow, „ża pban c przy 
tej sposobności „tak dokładny rabunek (Pliin 
derung), że nie dostrzegali różnicy między 
zdobyczą na Turkach a mieniem ludności 
niemieckiej. W podobnym mniej więcej,, to- 
nie“ jest utrzymana reszta artykułu w piś- 
mie niemieckiem, posiadającem pretensje 
do miana pisma kulturalnego. 
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WYBUCH PYŁU WĘGLOWEGO 
Berlin. W fabryce chemicznej w 

nadreńskiej miejscowości Ratingen 


nastąpiła eksplozja pyłu węglowego. 
Wskutek wybuchu jeden robotnik zo- 
stał zabity, a dwaj inni ciężko .pora- 
nieni. 


== 


KURJER WARSZAWA—WIEDEŃ 
ROZBIŁ AUTOBUS NA MORAWACH 
MORAWSKA OSTRAVA. Wczo- 


raj wieczorem w pobliżu Hodonicy na 
Morawach szofer autobusu, wiozące- 
go kilka osób, nie zauważywszy wsku- 
tek gęstej mgły zamkniętej zapory 
kolejowej, złamał ją i wjechał na tor. 
W tym momencie nadjechał pociąg 
pospieszny Warszawa— Wiedeń. Au- 
tobus został rozbity, 3 osoby poniosły 
śmierć, inne odniosły okaleczenia. 
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ZASTRZELIŁA NARZECZONEGO 
I POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTJWO 


POZNAŃ. Onegdaj wieczorem 253- 
letnia Stefanja Gnalicka z zawodu 
nauczycielka z Barcina, w czasie 
sprzeczki na tle zerwania ze swym 
narzeczonym studentem WSH. Dem- 
bińskim wydobyła nagle z torebki re- 
wolwer i strzeliła do Dembińskiego, 
kładąc go trupem na miejscu. Na- 
stępnie Gnalicka pozbawiła się życia. 


KOŚCIÓŁ NMP. W TORUNIU ZAGROŻONY. 
Toruń. Miejscowy kościół N. P, Marji, je- 

den z najpiękniejszych zabytków gotyku w 

Polsce jest obecnie poważnie zagrożony. 

[Południowa i zachodnia ściana tego kościoła 
są bardzo silnie pochylone, w niektórych miej- 
scach nawet odchyłone od pionu wykazuje 65 
cm. Specjalna komisja, złożona z p. inż, Ula- 
towskiego, inż, Niekrasza, Bojakowskiego, ks. 
prob. Pączka, dyr. Klińskiego i innych — zba- 
dała dokładnie tę kwestję i orzekła, że przy- 
czyną grożącej katastrofy łeży w nadmiernym 
ciężarze dachu. 

Zawinili tutaj Niemcy, którzy przed kilku- 
dziesięciu laty zmienili dawne trójdzielne da- 
chy na jeden wspólny o niezwykle ciężkiej kon- 
strukcji Í ten właśnie dach obecnie rozpiera 
mury kościelne grożąc katastrofą każdej chwili. 


WYSTAWA POŚWIĘCONA PRUSOM 
WSCHODNIM. 


BERLIN.  Wczorajszej niedzieli 
otwarto wystawę, poświęconą Prusom 
Wschodnim. 

Naczelnik krajowy prowincji wscho- 
dnio pruskiej otwierając wystawę omó- 
wił sytuację polityczną i gospodarczą 
Prus Wschodnich i oświadczył m. in.: 

„Chodzi tu o kwestję: PRUSY 
WSCHODNIE ALBO KORYTARZ* — 
POLSKA ALBO NIEMCY. Chodzi tu 
o decyzję czy korytarz pozostanie przy 
narodzie, który wykazał swoją misję 
polityczną (?) na północno wschodnim 
o Europy i który realizację tej 
misji zalicza do najtrudniejszych roz- 
działów swej historji. 

Minister spraw wewnętrznych Rze- 
szy dr. BRACHT wyraził nadzieję, że 
wystawa przyczyni się niewątpliwie do 
głębszego zrozumienia w Niemczech 
iaktu, iż ostatecznym celem wszystkich 
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dążeń wschodnio pruskich jest ponowne 
zjednoczenie tych krajów z Rzeszą. 

Na zakończenie minister Bracht o- 
świadczył, iż pragnie obudzić w całych 
Niemczech zrozumienie faktu, iż położe- 
nie Prus Wschodnich przez wytyczenie 
granic traktatem wersalskim jest nie do 
zniesienia. 


Kowalewo 


— Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej, W środę 
ubiegłą odbyło się w Magistracie posiedzenie Rady 
Miejskiej, które miało przebieg bardzo burzliwy. Na 
wstępie wprowadzono w urząd radnego Skrzyneckiego, 
wybranego na miejsce p. Daumheimera, który złożył 
swój mandat radnego. Następnie odczytano protokó) 
z posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 5 grudnia ub. 
roku. Nad protokółem wywiązała się gwałtowna dys- 
kusja, gdyż okazało się, że protokół zawierał grube 
nieścisłości, przedstawiając niektóre punkty ostatniego 
zebrania Rady Miejskiej zupełnie inaczej, a więc fał- 
szywie. Wobec skonstatowanych błędów w protokóle, 
protokółu nie przyjęto. Na tem tle doszło do ostrej wy- 
miany słów pomiędzy radnym Krzywdzińskim, a by- 
łym przewodniczącym Rady Miejskiej p. Puciatą, któ- 
remu p. Krzywdziński zarzucił dałeko posuniętą par- 
tyjność i niesprawiedliwość w stosunku do klasy pra- 
cującej, popierając swe zarzuty druzgocącemi faktami. 
Zarzuty te poparła większa część radnych. Zarzuty, 
podnoszone przez część radnych przeciwko p. Puciacie 
rzuciły nie bardzo pochlebne światło na osobę b. prze- 
wodniczącegy Rady Miejskiej. Podczas dyskusji dwaj 
radni, a mianowicie pp. Smoliński i Kurzyński opuścili 
demonstracyjnie salę posiedzeń. Po długiej i ostrej 
dyskusji przystąpiono do wyboru przewodniczącego Ra- 
dy, jego zastępcy i protokólanta. Przewodniczącym zo- 
stał obrany większością głosów p. Krzywdziński, za- 
stępcą p. Kiszycki, protokólantem p. Adamczak, a za- 
stępcą radny Skrzynecki. Dotychczasowy ` zastępca 
przewodniczącego ks. prob. Puppel zdał urzędowanie 
nowoobranemu zarządowi, poczem posiedzenie odbyło 
się dalej. Obecną większość w Radzie Miejskiej sta- 
nowią ludzie, którzy nie wałczą bronią partyjnictwa, 
lecz którym leży na sercu więcej dobro społeczne i 
państwa, aniżeli dobro osobiste. Czas był najwyższy 
skończyć z plagą partyjnictwa, gdyż cierpiał na tem 
ogół społeczeństwa. Miejmy nadzieję, że zmieni się 
teraz na lepsze. 

— Kradzież. W ubiegłym tygodniu włamali się zło- 
dzieje do Hotełu Polskiego, który dzierżawi p. Grzy- 
misławski i skradli kilkanaście sztuk cygar, oraz kilka 
paczek papierosów. Złodzieje widocznie zostali spło- 
szeni, gdyż innych rzeczy nie zabrali. 


— Wieczór gwiazdkowy chóru męskiego „„Moniusz- 
ko“. W święto Trzech Króli urządził chór męski „Mo- 
niuszko'* uroczysty wieczór gwiazdkowy dla swych 
członków oraz ich rodzin. Wieczór odbył się na małej 
sali Hotelu Polskiego, gdzie o godzinie 6-tej wieczorem 
zebrał a się rodzina „Moniuszki”. W rogu sali płonęła 
wielka choinka, a w sali rozstawione były biało na- 
kryte stoły, uginające się pod rozmaitemi dziełami 
sztuki cukierniczej, sporządzonych zręcznemi rączkami 
pań. Wieczorek zagaił preżes chóru p. Bartosiewicz, 
który serdecznie powitał wszystkich obecnych, składa- 
jąc im życzenia świąt i Nowego Roku. Nastąpiło uro- 
czyste dzielenie się opłatkiem i wzajemne składanie 
życzeń, poczem wszyscy zasiedli do wspólnej kawy. 
Podczas wieczorku przygrywałą orkiestra z Chełmży, a 
chór „„Moniuszko** upiększył wieczór swemi występami, 
na które złożyły się pieśni, wykonane bardzo dobrze 
po batutą dyrygenta p. Ignatowskiego, oraz duety i 
kwartety wykonane przez pojedyńczych członków chó- 
ru. Dyrygent chóru p. Ignatowski wygłosił historję 
powstania i rozwoju chóru „Moniuszko“. Na wyróż- 
nienie zasługnją „Rozmaitości“, wygłoszone z wielką 
dozą komizmu przez p. Sokulskiego, zą co zyskał od 
rozbawionej publiczności huragan oklasków. Przy koń- 
cu przemówił kierownik szkoły p. Gierszewski, poczem 
odśpiewaniem wspólnie kolendy „W żłobie leży“ za- 
kończono miły wieczorek. Za świetne przygotowanie 
tak miłego wieczorku wigilijnego należy się szczere uzna- 
nie, oraz serdeczne podziękowanie pp. Bartoszewiczo- 
wi, Rogowskiemu i Adamczakowi, którzy swoją inicja- 
tywą i pracą przygotowali członkom chóru „Moniusz- 
ko“ tak miły i sympatyczny wieczór. Paniom zaś na- 
leży wyrazić uznanie za smaczną kawę i świetne cia- 
steczka. Całość wypadła nadzwyczaj dobrze. Po wie- 
czorku rozpoczęła się ochocza zabawa, trwająca w mi- 
łym nastroju do rana. 

— Gwiazdka Strzelca. W ubiegłym tygodniu odby- 
ła się uroczysta gwiazdka w świetlicy strzeleckiej dla 
członków Z. S. Pod płonącą choinką odśpiewano kilka 
kolend, poczem członkowie bezrobotni trzymali chleb i 
kiełbasę. Do zebranych przemówił prezes p. Gierszew- 
ski, przedstawiając znaczenie tradycyjne tej uroczysto- 
ści, nawołując członków do zgody, jedności i wytężonej 
pracy w Nowym Roku dla dobra naszej Ojczyzny. Ca- 
łej uroczystości towarzyszył pogodny nastrój, napełnia- 
jąc wszystkich nadzieją w lepsze jutro. 


WIADOMOŚCI 'POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 9 stycznia 1933 roku 


— Uwaga Czytelnicy! W następnym nu- 
merze rozpoczniemy druk artykułów „Z po- 
dróży po powiecie“. Pierwszy artykuł trakto- 
wał będzie szeroko wieś „Ostrowite przy Ko- 
walewie*. Ze względu na ciekawą i poucza- 
jącą treść artykułu, poleca się, by Szan. Czy- 
telnicy numery, w których artykuły takie się 
ukażą. zachowywali. 

— Mrozy się zbliżają. Styczeń będzie po- 
czątkiem prawdziwej zimy. Państwowy [n- 
stytut Meteorologiczny stawia następujące 
horoskopy w sprawie dalszego przebiegu zi- 
my tegorocznej. Brak powłoki śnieżnej przy- 
pisać należy w pierwszym rzędzie małym 0- 
padom śnieżnym oraz wysokiej temperaturze 
powietrza, wskutek czego niewielka ilość 
Śniegu, jaka spadła, szybko stopniała. Roz- 
kład mas powietrza, które w obecnej chwili 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


warunkują pogodę w Polsce, ulega jednak 
już powoli zmianie mianowicie nad Rosją 
północno-wschodnią już wdarło się mroźne 
powietrze z nad morza Karskiego i przesuwa 
się stopniowo ku Południowi. Temperatura 
tego powietrza wynosi od 30 do 40 stopni. Z 
chwilą, gdy mroźne powietrze ogarnie Rosję, 
również i w Polsce oczekiwać należy ochło- 
dzenia. — Opady śnieżne, a po nich obniże- 
nie temperatury nastąpią w styczniu. Sty- 
czeń będzie dopiero początkiem prawdziwej 
zimy — na ziemiach polskich. 

— Gwiazdka w Towarzystwie Sportowem 
„Pogoń”. Ruchliwe Towarzystwo Sportowe „Po- 
goń” unządziło w dniu 7 bm. w sali hotelu pod 
„Orłem'* wieczorek gwiazdkowy dla członków 
i zaproszonych gości, którzy licznie się stawili 
na tę uroczystość, W związku z tem salę pię- 
knie udekorowano. 

Gości i członków powitał prezes Towarzy- 
stwa p. Dudziak, wskazując równocześnie na 
piękny tradycyjny zwyczaj łamania się opłat- 
kiem, życząc wkońcu wszystkim pomyślności 
w nowym roku. 

Po życzeniach łamano się wspólnie opłatkiem 
poczem rozdano upominki. 

Nastąpiła wesoła zabawa, która przy dźwię- 
kach doborowej orkiestry trwała w miłym i har- 
monijnym nastroju do rana. 

— Motyl w styczniu. Pan E. M. przyniósł 
do redakcji naszej motyla, którego znalazł w 
swojem mieszkaniu, — Czyżby motyl wskazywał 
że zimy nie będzie?? 

— Kradzież. W sobotę skradziono p. Ziół- 
kowskiej zamieszkałej przy ul. Marszałka Pił- 
sudskiego bieliznę wiszącą na strychu. 

— Dlaczego węgiel w Brodnicy może być 
tańszy a u nas nie? W mieście naszem węgie 
kosztuje 5,20 zł., gdy tymczasem w Brodnicy 
sprzedawają węgiel po 2,80 zł. za ctr. Róż- 
nica ceny jest więc o całe 40 groszy, co w dzi- 
siejszych ciężkich czasach jest bardzo wielką. 

Należałoby i u nas cenę na węgiel bezwzglę- 
dnie obniżyć. (x) 

— Masło staniało. Od kilku dni, zwłasz- 
cza po Bożem Narodzeniu masło staniało. Na 
targu płaci się obecnie 1,00—1,20 zł. za funt. 
Przed świętami płacono za masło nawet do 
1,60 zł. 

— Ładny wynik polowania. Podczas po- 
lowania z nagonką w obwodzie Wałycz ubito 
157 zajęcy. 

— Święto Trzech Króli. W dniu 6. bm: 
obchodziliśmy święto Trzech Króli — czyli 
Objawienia Pańskiego. Święto to 
trójną pamiątką: 1) wezwania Trzech Mędr- 
ców przez gwiazdę do uczczenia Bożego 
Dziecięcia; 2) przyjęcia przez Chrystusa z 
rąk Jana Chrzciciela chrztu w Jordanie i 
oznajmienia przez Boga Ojca, że Jezus jest 
Synem Jego jednorodzonym i 3) pierwszego 
cudu, zdziałanego na godach w Kanie Gali- 
lejskiej. Panu Jezusowi składa się dziś w da- 
rze złoto jako Królowi Nieba i ziemi, kadzi- 
dło jako Bogu, mirrę jako człowiekowi, bę- 
dące symbolem miłości, modlitwy i umartwie- 
nia. To też wierni w tym dniu przynoszą 
kapłanowi do poświęcenia złoto, kadzidło i 
kredę (zamiast mirry), przechowując takowe 
z tą wiarą w myśl Kościoła, że za modlitwą 
kapłańską dostąpią łaski szczęśliwej śmierci 
i unikną wszelkiego złego. Na drzwiach do- 
mów swoich kreślą pierwsze 
Trzech Mędrców (K;M$B). 

W parafji naszej święcono kredę i raj 
x) 


jest po- 


litery. imion 


dło podczas głównej Mszy św. (sumy). 


Ż powiatu 


— Łabędź. (Kradzież). Onegdaj skradziono 
na szkodę p. Korthalsa z Łabędzia 2 rowery. 
Sprawcy, którzy obszukali całą zagrodę zabrali 
również trzeci rower ma szkodę służącego. 

— Myśliwiec. (Przedstawienie szkolne). — 
| Dzięki staraniom p. kier. Dziarnowskiego i 
|grona nauczycielskiego oraz dzięki ofiarności 
miejscowej ludności szkoła tut. urządziła w 
dniu 1 stycznia br. obchód gwiazdkowy, połą- 
czony z przedstawieniem. Odegrano sztukę 
p. t. „Gwiazda Betleemska*. Reżyserował 
naucz. p. Wł. Zaleski. Dekoracje naucz. p. 
Zaleskiej. Dzieci wykonały zadanie w spo- 
sób nadzwyczajny. Z prawdziwą satysfakcją 
śledziła licznie zebrana publiczność wspaniałą 
grę młodych aktorów. Dekoracje, w które 
wiele trudu włożyła p. Zaleska, były pomys- 
łowe i ładne. Z aktorów wyróżnił się odważ- 
ną, jasną i szczerą grą Arciszewski. Podnieść 
należy z uznaniem, że dzieci grały bez suf- 
lera. Jak w reducie Osterwy. Po przedsta- 
wieniu obdarowano dzieci paczkami, które 
przyniósł groźny Mikołaj. Obchód zakończo- 
no odśpiewaniem wspólnie kolend przy pięk- 
nie udekorowanem drzewku gwiazdkowem. 

— Książki. (Niendany występ złodzieja). 
Franciszek Górniak z Książek, będąc na jar- 
marku, skradł tam ze straganu parę spodni 
na szkodę Jana Belkiewicza z Jabłonowa. — 
Górniak skazany został przez Sąd w Brod- 
nicy na dwa miesiące aresztu. 

— Osieczek. (Misja św.) W święto Trzech 
Króli rozpoczęła się tu Misja św. Jest to 
pierwsza Misja św. urządzona za czasów u- 
rzędowania administratora ks. 
Kręckiego. 

— Orłowo (Uroczysty obchód gwiazdko- 
wy) Piękne chwile przeżywała dziatwa w 
szkole oriowskiej, podczas uroczystości gwia- 
zdkowej. 

Po przywitaniu przez kierownika szkoły 
gości, między którymi zauważono obywateli 
nawet z dalszej okolicy, odegrała drużyna 
harcerska kilka utworów scenicznych. Mali 
aktorzy wywiązali się ze swego zadania na- 
dzwyczaj zręcznie, czego dowodem były licz- 
ne oklaski zebranych. Niemało do upiększe- 
nia wieczorku przyczyniły się trzygłosowe 

które bardzo udatnie odśpie- 


obecnego 


pieśni kolendy, 


Nr. 4 


wała dziatwa pod batutą swego kierownika 
p. Jana Lorkowskiego. 

Wieczorek wypadł imponująco, za co na- 
leży się tak kierownikowi szkoły jak i na- 
uczycielstwu szczere uznanie. 

Podczas uroczystości zebrano na gwia- 
zdkę dla biednych dzieci wcale pokaźną su- 
mę w wysokości 58,37 zł. do której dołącza 
również pewien fundusz Rada Szkolna. 

Dzięki więc szlachetnej ofiarności tut. 
obywateli będzie można obdarować w naj- 
bliższym czasie najbiedniejszą dziatwę szko- 
ły, za co wszystkim ofiarodawcom należy się 
serdeczne podziękowanie. 


— Pływaczewo. (Gwiazdka szkolna). W 
dzień Nowego Roku urządziła miejscowa 
szkoła powszechna wieczór gwiazdkowy dla 
dzieci szkolnych, na który stawiło się dość 
licznie obywatelstwo miejscowe, oraz wszy- 
stkie dzieci szkolne. Przygotowane przez na- 
uczycielkę pannę Jastrzębowską, dzieci szkol- 
ne, wystąpiły na scenie z bardzo obszernym 
okolicznościowym programem, wywiązując 
się z ról swoich bez zarzutu. Pod batutą kie- 
rownika szkoły p. Stenel'a, dzieci odśpiewa- 
ły kilka pieśni kolendowych, poczem obda- 
rzono gwiazdką kilkanaście najbiedniej- 
szych dzieci szkolnych. 

Następnie p. Stencel podziękował obywa- 
telstwu za liczne przybycie jak również za 
złożońe datki na zakupienie gwiazdki. W koń- 
cu miejscowy wójt p. Klimek w serdecznych 
słowach przemówił % dzieci, jak również po- 
dziękował miejscowemu nauczycielstwu za 
przygotowanie tak pięknego wieczorku gwia- 
zdkowego. Wzniesieniem okrzyku na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, oraz od- 
śpiewaniem „Roty“, zakończono uroczystość. 

Następnie odbyła się na sali p. Wegnera 
zabawa taneczna miejscowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, która w bardzo miłym na- 
stroju przeciągnęła się późno w noc. 


— Chełmoniec. (Gwiazdka w Oddz. Zw. 
Strzeleckiego). Staraniem tutejszego Oddz. 
urządzono tradycyjny wieczorek wigilijny w” 
noc Sylwestrowa tj. 51. grudnia 1952 r. Wie- 
czorem o godz. 7 zebrało się około 40 strzel- 
ców w przystrojonej sali p. Borowskiego. — 
Prezes p. Wł. Śmikla powitał serdecznemi 
słowy sympatyków oraz członków Oddz., na- 
stępnie łamiąc się ze wszystkimi opłatkiem, 
składał życzenia pomyślnego rozwoju i do- 
brych wyników w pracy P. W. Następnie 
spożyto wspólną kolację, którą przygotował 
zarząd z miejscowymi obywatełami, poczem 
odbyło się wspólne zdjęcie. Zespół amatorski 
popisywał się śpiewaniem  kolend, które 
rozbrzmiewały również ze wszystkich serc 
przy świetle choinki. Miły nastrój, wspólna 
zgoda, jaka panuje w tut. Oddziale, może być 
wzorem dla wszystkich. (Obecny). 


Rzeczy ciekawe 


DROGĘ MIĘDZY KOLONJĄ A BERLINEM 
PRZEBIEGA W ROKU GOSPODYNI 
W KUCHNL 


Architekci niemieccy zadali sobie trud obli- 
czenia przestrzeni, jaką musi przebiegać w cią- 
gu roku gospodyni w kuchni. W liczącej 14 me- 
trów kwadratowych kuchni przebiega zatem go- 
spodyni 580 kilometrów rocznie t. j. tyle ile 
wynosi mniej więcej przestrzeń między Ber- 
limem a Kolonią. 

W kuchni urządzonej celowo i praktycznie 
według nowych zasad mechanizącji pracy 
przestrzeń ta wynosi tylko 134 km., czyli o 450 
km. mniej. 


CYPRYSY, PALMA I ŚLAZ NA GROBACH, 
Zwyczaje po-pogrzebowe u różnych ludów. 
W Turcji oraz we wszystkich krajach mu- 
zułmańskich panuje zwyczaj że zaraz po po- 
śrzebie sadzą na grobie cyprysy. Na wyspie 
Tymor po odbyciu stypy i usypaniu mogiły za- 
raz na niej sadzą palmę. Dookoła grobów grec- 
kich rósł ślaz i lilje; ulubionym kwiatem Rzy- 
mian były róże. W Walji dziś jeszcze „istnieje 
zwyczaj, że na grobach młodych dziewcząt sa- 
dzą krzew białej róży, Chińczycy zdobią groby 
różami i anemonami. Malgasze na Madagaskarze 
wierzą, że mimoza jest najmilszą zmarłym, 


LUDZIE, KTÓRZY NIE MOGĄ JEŚĆ SOLI. 

Istnieją szczepy Kirgizów, Murzynów i In- 
djan, którzy żyją zupełnie bez soli i tak wra- 
żliwi są na sól, że chorują, gdy zmuszeni są 
jeść potrawy solone. Wstręt ten do soli jest 
dziedziczny i powstał stąd, — ponieważ oko- 
lice w których żyją te szczepy, od dawien da- 
wna pozbawione są soli. 


OBCIĘTE WŁOSY I KRÓTKIE SUKNIE ZNA- 
NE BYŁY JUŻ 3.500 LAT TEMU. 


Nic nowego pod słońcem, prawie wszystko 
to, co dziś widzimy, już kiedyś było. W Danii 
odkryto w tarfiz groby z przed 3 tysięcy 500 
lat. 

Znaleziono w nich dość dobrze zachowane 
trupy ludzkie, między niemi trupa młodej dziew- 
czyny z obciętemi włosami, w sukni po ko- 
ana. 


01049 


Str. 4 „GŁOS WĄBRZESKI* Nr. 4 S | 
WIELKIE PIECZARY W CZARNYCH Za świnie 1 klasy: CE SĘTZE WET RES TY PEER OROOWEEPA TW s LJ | 
GÓRACH. o wadze od 85 do 95 kg. zł. 68—72 za 100 KF: Za ISZ Și do LOPP. 
W południowej stronie stanu Dakota w A- i ryk Kupon zn iżkowy p SZ SIĘ GO LOFT 


meryce znaleziono w Czarnych Górach piecza- 57 wa tl 0 4 85 kg oriz ò wadze 
ry, zajmujące przestrzeń pięćdziesięciu dwóch|od 95 do 100 kg. zł. 62—66 za 100 kg. żywej 
mil angielskich, Naliczono tam tysiąc pięćset | wagi. 

pojedyńczych jaskiń, w których znajdują się UWAGA: Świnie bekonowe są to świnie 


wodospady, strumienie i jeziora mające niekie- biste gomon Ra 4 nie zanadto przetłuszczone 


dy po dwie ork rozległości. 1 he R Cena odnosi się do zwierząt mać 

Wysokość pieczar dochodzi w niektórych Z aświmie dostarczone bezpośrednia do be- 
miejscach do 200 stóp; wzniesione są na 6000 |koniarni ceny orjentacyjne są o. 5 proc. wyż- 
stóp nad poziom morza. sze. — 


do Kina „Słońce“ 
uprawniający do nabycia bi- 
letu ulgowego o 20 gr. przy 
wykupie biletu za 1— zł. 
wzgl 80 groszy. Ważny na 
9 i 10 bm. 


Wydawnictwa Polskiego Związku Wydaw- 
ców Dzienników i Czasopism 


ukazał się tom I-szy obejmujący 


Ustawodawstwo Prasowe 


Zbiór ustaw, rozporządzeń, okólników 
i wyroków Sądów Najwyższych, doty- 
czących prasy, opracowany przez Leo- 
na Zleleniewskiego — cena 10 zł. 


Książkę można nabyć we wszystkich księ- 
garniach oraz w biurze Związku Wydaw- 
ców, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 
romme raos: mmm: = Nr. 40 m, 11. Po wpłaceniu należności na 
konto Związku w PKO. Nr, 18606 — książ 
ka wysyłana jest bez doliczenia kosztów 
poleconej przesyłki pocztowej. 


Skład BOS: Księgarnia F. Hoesicka, 
arszawa — Senatorska 22 


za wyjątkiem seansów wieczor- 
nych w niedziele 


 RAREEZOZE YTY A OWIEC TAN SETE ONROE ZDZ ZY CID POCZ CRP CZIKI LNIANO "USE" ÓY BOAAN "WT TE TORA 


CENY ORJENTACYJNE ZA ŚWINIE BEKO- 
NOWE Z CZAS. OD 6, L 33 do 13. L 33 


a p 

ky | _„|Kino „Słońce! 
By yz notowania cen przy. Pomorskiej 

ie Rolniczej podaje następujące ceny orjen- _ Ki « Dy; + do; : 
Sane aa diiio daksożnie: Jooo alada sala Kino „Słońce” Dziś w poniedziałek film 
dowania, obliczone na podstawie ostatniego |„Złodziej miłości. Jutro we wtorek i środę 
notowania za bekony w Anglii, z uwzględnie- EA RY . 
«af und anari W h ma h $ „Buster na froncie W roli głównej Buster 
fm i t. p. 


Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

działny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 
ul. Mickiewicza nr. 1. 


Duże ulgi podatkowe dla |wszysikich prowadzących księgowość 


Keaton" — 


Posiadamy stale na składzie: 


DZIENNIK AMERYKANSKI 


czyli dziennik główny na12 kont 


wykonany w trzech kolorach — oprawa mocna’ — 


W niedzielę, dnia 8 stycznia o godz. 10,00 rozstał się z tym światem 
zaopatrzony Sakramentami św. po długiej t ciężkiej chorobie nasz kochany 
ojciec, brat, szwagier i wujek 


Bolesław Paszotta 


opracowany przez Związek Księgowych i Rzeczozna- 2 
wców Księgswości na Pomorzu, zawierający dokładne 
opisy ksiąg i udogodnienia, oraz szczegółowe wskazówki, po- 
dług których każdy z PP. Kupców będzie mógł go sam pro- l 
wadzić, czyniąc w ten sposób zadość odnośnym ustawom i 
zyskując znaczną różnicę na podatku obrotowym, płacąe tyl- 

o */,% — zamiast 29%, od obrotu 


Dziennik ten sporządzony w 2 objętościach 


po 50 foljo SU SZYSY BY 4 . za sztukę 15 zł 
po 100 foljo po cenie ww, Ne . „ . za sztukę 20 zł 


Zestawienie lawont A 


4 str. arkusz wraz z objaśnieniami 


w wieku 52 lat 


o czem donosi w smutku pogrążona 


Rodzina 


Wąbrzeżno, dnia 9 stycznia 1933 r. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, dnia 11 bm, o godzinie 10-tej 
z domu żałoby do kościoła, a następnie pogrzeb. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się, 


Raport operacyj dziennych firmy 


blok 50 X 2 karty  1-sza karta do wydzierania 
2-ga karta stała 


PRZETARG PRZYMUSOWY. PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia br. o godz, 12.30 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, Ksawe- 
rego i Anastazji Deutschmanów w Książkach: 

2 bufety, 2 regały, wagę stołową, 10 krzeseł, 

4 stoły, radja-aparat, szafę, garnitur koszykowy, 

kanapę i 3 obrazy, 2283/32 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 stycznia 1933 roku o godz. 4-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto- 
miny i Romana Dudzińskich w Myśliwcu: 

2 tuczniki, grabie konne, 1961/32 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 10 stycznia br. o godz. 3 po poł. sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
majwięcej dającemu iza gotówkę w podwórzu p. 
Tobolskiego w Wąbrzeźnie ul. Ogrodowa: 
futro męskie, bibljotekę obrazy Kossaka, i t. p. 
dywan pluszowy, regały do książek, 15 krawa- 


tów, 6 kompl. ubrań jesiennych, książki praw- 


nicze i t, p. przedmioty, 2148/32 
Główczewski, komornik sąd w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 stycznia br. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fran- 
ciszka Czopa w Łopatkach: 

2 cielaki, 2 jałówki, źrebaka, wóz roboczy, 
Śśrutak, 5 prosiaków i maciorę. 3796/31 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
+ Dnia 12 stycznia br. o godz. 3 po poł. sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
majwięcej dającemu za gotówkę u p. Katarzyny 
i Konstantego Myślińskich w Jaworzu: żyj 
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sanie wyjazdowe i krowę. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 stycznia br. o godz. 9 przed poł. sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
majwięcej dającemu za gotówkę u p. Fryderyka 


Dnia 12 stycznia br. o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Stanisława 
Toge w Książkach: 332/31 

2 krowy, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbszeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia i2 stycznia br. o godz. 10.15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu poznano: 


Bloczki: 


Kasa przyjmie i Kasa wypłaci 


oraz księgi kontokorent (księga dłużników i wierzycieli) 
księgi weksłowe — 
księgi towarowe (dla handlu hurtowego) 


Zamawiać można: w 
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Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 
c Rogowski, komornik sądowy w Kowalewie. | ul. Grudziądzka 5 I. p. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 stycznia br. o godz. ii przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
Grzybowskiego w Łopatkach: 2142/32 
maciorę, 4 prosiaki, 2 jałówki i % sąsieka ży- . 
ia = 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


h ) 
Ke i metalowe 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Y 
Dnia 12 stycznia br. o godz, 3.30 po poł. sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bernarda 

15 ctr, pszenicy, maszynę do szycia, lustro, 2 

fotele i kanapę. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. L 
Dnia 12 stycznia br, o godz. 12 w poł. sprze- 55 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego to dźwignia przemysłu i handlu 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Tekli So- 


Szlaka w Jaworzu: 294/32 
2537/32 


Bliimkego w Rozgarcie: 


445/32 | chackiej w Książkach: 


maszynę do szycia, 2 tuczniki, konia i wóz 
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 
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